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\órki wędrujące i ich imiczgnRnic
przez Professora D il t l .y 

(Dokońeaenie.)

T yle  o wybitniejszych p rzy p a d k ach  nerek  w ę ­
dru jących , o ile takow e w yw ołu ją  z jaw iska  ude­
rz a ją c e  i w ażne  następstwa.

W nierównie w iększe j liczbie p rzypadków  p r z e d ­
staw ia  opadnienie nerki,  cierpienie daleko ła g o d ­
niejsze, częstokroć zaledwie dostrzeżone. Do z ja ­
wisk spółtowarzyszących  należą  s tatecznie : uiedo- 
krewno.śc, eieukość i w ątłość  tk a n in ,  zwłaszcza 
ścian brzusznych, częs tokroć  tak  cienkich , że do- 
s trzedz m ożna ruchy zakrętów’ je litowych.

W p rzypadkach  najliczniejszych obecną je« t 
n iestraw ność i zapieczenie stolca, uk ład  nerwowy 
m nie j więcej je s t  dotknięty, w szczególności spo­
s trzegać się gęs to  d a ją  obok nerek  w ędru jących  i 
w ygórow ana  drazliwość, nadczulość, rozstrój um y­
słowy, macinuica i śledziennica.

J a k o  n as tęps tw a  stanowcze zaś w skazać  musimy 
nerwobóle zawisie od opadm enia  nerki. Zw ykle  
sk a rż ą  się  chorzy na uczucie ciśnienia i tępe bóle 
c iągnące pod luk iem  żebrowym praw ym  w z m a g a ­
j ą c e  się od dłuższego chodzenia, robót n a tęż a ją ­

cych, dźw igan ia  wielkich ciężarów, po sutych bie­
s iadach, od leżenia na  boku lewym. Nierzadko 
je d n a k ż e  naw iedza ją  chorego n ad e r  dotkliwe bo­
leści. Przy te in  godnem  je s t  u w ag i ,  że punktem  
w yjśc ia  tych boleści w  najlicznie jszych p rzypadkach  
j e s t  luk  żebrowy p raw y  lub okolica wątrobow a, a  
nie lędźwiowa. Od p raw ego  luku  żebrowego roz­
c iąga  się w ed ług  zeznania  na jw iększej liczby cho­
r y c h ,  ból naprzód  ku  dołkowi podsercowem u i 
okolicy ledźwiowćj aż po k iz y żo w ą  z je d n e j  strony, 
z drugiej zaś ku  p raw em u biodru, rzadzie j ku  
inęcherzowi, a w pojedynczych razach  rozpośc iera ją  
się bóle aż do okolicy barkow ej p raw ej;  w je d n y m  
p rzypadku  uw ażałem  nerwoból ku lszow y (Ischias)  
w związku z n ć rk ą  opadłą.

Po tym poczcie p rzypadków  lżejszych, będącym , 
j a k  się rzekło  nąjdosta tn ic jszym , nas tępu je  nako- 
niec ów, w  k tórym  chorzy żadnych  dolegliwości 
nie czują i d la  tego też cierpienia swego an i się 
nie dom yślają .  S ą  to zaw sze zboczenia lżejszego 
stopnia, w  których  ne rk a  p raw a  z okolicy lędźw io­
wej posunę ła  się ku p raw em u łukowi żebrowemu, 
nie opada jąc  g łębiej,  t a k  że w położeniu chorego 
na w znak, sa m a znów się cofa i częstokroć trudno 
j ą  wynaleść, Zaw sze  atoli za s ługu ją  i te p rzy
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sposobności w ykryw ane  p rzy p ad k am i uw agę  naszą, 
gdyż według dośw iadczenia  d a j ą  powód do d a l ­
szych, g łębszy  cb'!opus«czań.

P os ta raw sz y  się o podanie  w zwięzłej k ró tk o ­
ści obrazu klinicznego tej w k ra ju  naszym  tak  
często napoty kane j  siedziby n ieprawidłowej nerek, § 
żałować Udko muszę, iż go uzupełnić ani objaśnić 
nie m ogę spostrzeżeniami na  zwłokach, ze w szys t­
kich albowiem uw ażanych  przezemnio tego rodza ju  
przypadków , żaden nie dosta ł się pod rozbiór po ­
śmiertny.

Przyszły m spostrzeżeniom pozostawione być 
musi, azali nie je d n o  zapalenie o trzewny w ycho­
dzące od podżebrz ,  rozc iąga jące  się po tylnej 
ścianie brzusznćj przez śródjelieie i s ia tkę  b rzu­
chową, ba  naw et nie jed n o  zapalenie przynćrkow e 
(paranepliritis)  nic wy p ływ a 7 uwięzgnienia nerki 
ruchomej.

Że się  w y d a rz a ją  uw ięzgnienia nerek  rucho- ; 
mych, i że o ile nie nas tąp i rychle odprowadzenie  < 
wyw ołują ograniczone zapalenie o trzewny, klinicznie 
je s t  dowiedzionem. Czy tak ie  zapalenia otrzewny 
przez dalsze rozszerzenie s ię ,  s tać  się także  m o­
g ą  zabójczemi, j e s t  zdaniem m ojem  pytaniem ot- • 
wartćm. \

O piera jąc  się na do tychczasowych moich do- > 
świadczeniach, są d zę  mieć praw o do nas tępnych  
uw ag  końcowy cii.

Opadnienia nerek je s t  chorobą często się w y­
d a rz a ją c ą  śród ludności polskiej. J a kko lw iek  prze- i 
oczonem częstokroć b y w a  zboczenie to siedliska, 
to przecież j e s t  n iewątpliwem, że ono gdzieindziej, 
zw łaszcza w skreślonych postaciach w ybitnie jszych 
po jaw ia  się rzadzie j daleko.

N ajw iększego  zastępu  dostarcza  płeć żeńska 
ta k  dalece, że mężczyzn! w yją tkow o  tylko tę  nie­
praw idłow ość okazują ,  s to su n ek  kobiet do mężczyzn 
min! y się w tym względzie niemal j a k  100 : 1.

N igdy  p raw ie  cierpienie nie pow sta je  przed 
"20tą, najczęściej w- 30 latach wieku.

Niewiasty, które n igdy nie rodziły, p o d p a d a ją  
mu daleko rzadziej.

We wszystkich p rzy p a d k ach  opuszczenia się 
nerek uw ażano  ściany brzuszne wąrle i cienkie 
tak dalece, że te ostatnie pom iędzy p rzyczynam i 
usposabiającem i z a jm u ją  p ierwsze miejsce

Delikatnie zbudow ane, n iedokrew ne osoby' z po­
k ładem  mięs w ątłym , usposab ia ją  w praw dzie  do 
p om ykań  nerkowych, wyższe atoli stopni" w tedy  
ty lko u nieli się w ydarza ją ,  jeżeli ściany brzuszne 
są  zarazem w ątle  i cienkie.

W szystk ie  choroby ciężkie z rządzające  wychu- 
duieuie i wyczerpuienie sil, poczytać rowmież m e  
leży za okohofUibSoi usposabiające.

Niestrawność, nieżyt żo łądka  i j e n t ,  pokarm y  
przeważnie roślinne, częste posty i pow sta łe  z tąd  
niedostateczne odżyw ian ie ,  sp raw ia jąc  z jednć j  
stroiiy luedokrewuiość, a z drugiej rozdęcie i w ąt 
lość powłok brzusznych, zaliczone być muszą do 
drugiego rzędu ważniejszych wąiiywów usposa 
b ia jących.

Znnuice m iędzy ludnością k ra jo w ą  tak  częste, 
d ługotrw ale  i zaniedbane o tyle spóiuezestniczą, 
j a k o  przyczyna  usposabiająca ,  o ile w yw ołu ją  nie- 
dokrew ność, schorzałość i w ątłość tkanin.

Obrzęki w ątrobow e zrządzone od rozedm y, prze 
wlekłycli zapaleń  oskrzelowych, chorób sercowych, 
zimnicy, u sposab ia ją  o tyle jedyn ie  do‘ opuszcza 
n ia się ućrki p raw ej,  o ile tam te  j a k  wątłość t k a ­
niu a  szczególniej ścian brzusznych spóldz ia la ją .

Ze porody śród podanych wyżćj stosunków  
s tanow ią usposobienie do opadnienia nerkowego, 
w yn ika  ju ż  z tej rzeczywistości, że n iewiasty, k tó ­
re n igdy nie rodziły, rzadko  metn są  obarczone.

W  p rzypadkach  jedyn ie  iżejszego rodza ju  uie 
postrzega  się obok p rzyczyn  usposab ia jących  ża­
dnego szczególnego powodu do pow stan ia  upa 
dn ien ia  nerki.  W e w szystkich razach ciężkich, ima 
nowició w owych z p rzypadam i uw ięzgnienia po­
czytać należy dźwiganie ciężarów, roboty ciężkie, 
przepełnienie żołądka, bezpośrednio wyprzedza jące 
porody za  przyczyny powodowe.

Z jaw iska  s tatecznie razem  z opuszczeniem sit 
ne iek  napotykane, j a k  niedokrewuiość, n iestrawność, 
zapieczenie stolca, rozdrażnienie nerw ow e i słabość 
mięśniowa, nie są  zapew ne sku tkam i opadnienia, 
lecz przyplątani,  s tanow iąoem i częstokroć uspo­
sobienie do cierpienia.

Nerwmbóle j a k  takow e wyżej opisano i ztąd 
pow sta ły  rozstrój umysłu z d iaż liw ośc ią  nerwową, 
są  zw ykłem  skutkam i opadnienia nerki.

Gwałtownie boleści, liiespokój, ciężkość, nudno­
ści, wymioty, mdłości, nierzadko wstrzym anie  m o
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czu i ograniczone zapalenie otrzewny, są  z jaw iskam i 
g łęboko opadłych i uwięzglycli nerek.

B yw ają  ukry te  przypadk i opuszczenia się nerek 
n iowyw ołujące żadnych  miejscowych przypadów.

N ader  rzadko  obie nerk i o p ad a ją ,  tak  dalece, 
że na 100 p rzy p a d k ó w  zaledwie 2 obustronne o- 
padnien ia  liczyć można.

Z w yk łą  s iedzibą opadłych nerek  je s t  w  przy 
padkach  lżejszych okolica p raw ego łuku  żebro 
wego poniżej brzegu w ątrobow ego; w razach cięż­
szych okolica p ęp k o w a  lub naw et biodrowa.

R zadko opad ła  n e rk a  p rzek racza  k resę  ś rod­
kow ą b rzucha ,  lubo r ę k ą  może być poza nią 
wysunięta.

Im  głębiej ne rk a  opada ,  tym ja sk ra w sz e  są  
zazw yczaj przypady , tem w iększa  możność uwię- 
zgnienia.

Nie stwierdzono dotychczas śmiertelnego w y­
pad k u  takiego zboczenia siedliska.

Stosowne leczenie sp raw ia  znaczną  ulgę, n ie ­
rzadko  wyzdrowienie. Z a  częs tszem , po części i ? 
dobrow olnem  wyleczeniem przem aw ia nie tylko 
doświadczenie kliniczne, lecz także  1 ta  okoliczność,  ̂
że w stosunku do częstszego w ydarzan ia  się opa- 
dnienia nerki za życia, takow e na  zwłokach  dość 
rzadko  się napotyka.

Odprow adzenie  m ocą łagodnego, stopniowo po­
suw anego  ucisku kn okolicy lędźwiowej j e s t  śród 
wszelkich s fosuuxów  najpierw szem, n ieodzownem ;
zadaniem terapii.

P rzy  opadm eniu  nerki wolnem nie u lega o d ­
prowadzenie  żadnym  trudnośc iom ; w p rzypadkach  
uwięzgnienia udaje się ono zwykle dopiero po i
użyciu lekkich środków  rozw aln ia jących  i kata- 
p lazmów Razom z udaniem  się odprow adzenia  u- 
s tą ją  w7 opadnieniach uwiezglych praw ie  na tych­
miast gw ałtow ne  przypadłości i ty lko nerka  byw sza 
uwięzgłą , pozosta je  tk l iw ą  czas niejaki.

W pojedynczych razach nie podobna osiągnąć 
odprow adzen ia ,  praw dopodobnie  w skutek  po­
w sta łych przyczepili nibyblomastycli. L

Jestii opadła  ne rk a  odprowadzoną ,  to na jw ię ­
cej snać na tem zależy, ab y  j ą  w je j  miejscu 
prawidłowym zatrzymać. Do tego celu służą nam 
środki mechaniczne, dyetetyczne 1 te rapeutyczne.

Do środków7 mechanicznych należą  gorsety, o- 
pask i  i pasy  przepuklinowe.

Jeżeli opadnienie je s t  lekkie t a k ,  że nćrka  
okazuje  się opad łą  pod brzegiem w ątrobow ym , 
to nieco dłuższe gorsety  są  dosta teczne aby  tako- 
w ą  popychać ku okolicy lędźwiowej.

Jeżeli opad ła  n e rk a  z n a jd u j e  się w  okolicy 
pępkow ej lub naw e t  w dołku kości biodrowej, to 
w p ierwszym  razie za leca ją  się gorsety  s ięga jące  
g łęboko i opatrzone w p rę ty  z ości wielorybiej 
(fiszbmowe) lub w  sp rężyny  s ta low e,  w razie o- 
statnim opaski w kształcie  T z odnogą  oka la jącą  
zgięcie udowo, z tylu przytw ierdzoną.

W  pojedynczych p rzypadkach  okaza ły  się od 
powdedniemi celowi pasy  przepuklinow e ze sprę- 
żystemi poduszkam i, o ile n iezrządza ją  znacznych 
bólów. •

Jeżeli żadnego z tych uarządów  opaskowych 
znieść nic m o ż n a ,  lub jeżeli  zastosow ać się nie 
d a ją  d la  nadzw yczajne j  chudoty i wątłości brzucha, 
to opask i płócienne pozak ładane  ua  krzyż i w  p o ­
p rzek  i podtrzym ujące śc ianę b rzuszną  zawsze 
jeszcze  najlepsze św iadczą usługi. Z apask i ( fa r­
tuchy) spreżn ikow e (gumowe) z pętlam i udowemi, 
okaza łyby  sio może także  stósownemi.

N arząd  opaskow7y  założyć się m a jący  winien 
nietylko bye p rzystosowany do miejsca opadnienia, 
lecz także  do budow y ciała chorego, w czem wy- 
myślić sobie można rozmaite odm iany  i ulepszenia. 
Z a  praw idło  je d n a k ż e  m a  służyć, aby takich cho­
rych nie zostawiać n igdy  bez ja k ie g o ś  opatrzenia.

Do środków  dyetetyeznych należą w p rzy p a d ­
kach  uwdęzguienia: spokojne położenie na  w znak  
w łóżku i scisla d y e ta ;  w wolnych opadnieniach 
nerek  un ikać Je  możności należy mocnych i w strzą­
sa jących  ruchów, robót na tężających , dźw igania  
wielkich ciężarów, używ ania  n iestrawnych, rozdy- 
m a jąeych  pokarmów.

Do leków terapeutycznych należą w  p rzypad  
kacli uwiezgnienia: po poprzednich lekkich ś rod­
kach  przeczyszczających  w razie s twierdzonego n a ­
g rom adzen ia  kałowego,i przetw ory m akow cow e i 
katap lazm y, tudzież z powodu ciągłego p raw ie  z a ­
noszenia się na  wymioty i częstego zrzucania 
proszki burzące, w oda sodowa, szczawy; w opa- 
duiem ach wolnych: środki gorzkie i żeleziste, zimne 
obmymania, kąpie le  rzeczne i m orsk ie ,  rozumie 
s ię - samo z siebie obok pożywnej s traw y  mięsnej
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i u n ikan ia  wszelkich potraw  postnych, leczenie to 
s tosowane w ytrw ale  sp ro w ad za  zaw sze ulgę zna­
c z n ą ,  w pojedynczych  p rzy p a d k ach  ta k ż e  w y ­
zdrowienie.

0  NIESTRAWNOŚCI U NIEMOWLĄT
<■» yspepsin  Iniaiitiiui)

przez Dra M a c i e j a  L e o n a  J a k u b o w s k i e g o

D ocenta U niw ersytetu  Jagiellońskiego.

(Ciąg dalszy. Zol). Ner '29 .)

II. W p ł y w y  zewnętrzne jako przyczyny niestrawności.
Dzieci uboższych rodziców o wiele częściej p o d ­

le g a ją  przypadoin  n iestraw ności,  niż niemowlęta 
zos ta jące  w śród  ogólnie korzystnych  w arunków . 
Pojaw ian ie  się bowiem tychże p rzypadłości  nie za ­
wisło je d y n ie  od pokarm ów  (k tóre  m ogą być  naj- 
lepszcmi), lecz także  od s tosunków  zewnętrzuych, 
od p ie lęgnow ania  i postępow ania  z dziecięciem. 
Odzież, pow ie trze ,  którern ono o d d ycha ,  miejsce 
n a  którern pozostaje  i t. p. okoliczności, znaczny 
w p ływ  w yw iera ją  n a  stan  zdrowia jego .  U n iem o­
w ląt w szystk ie  czynności żywotne o d b y w ają  się 
p rędzej niż u dorosłych, a nas tępnie  szybszą  je s t  
w ym iana  wszystk ich  p ierw iastków. Dziecię spoży­
w a  stosunkowo w dw ójnasób  kw asorodu  niż czło­
w iek  dorosły; je ś l i  w iec chcemy je g o  potrzebom w tym 
w zględzie zadosyć uczynić, powinno zostaw ać ono 
na  miejscu okwitująceui w czyste i zdrowe powie­
trze. Dziecię zos ta jące  w  m ieszkaniu  ciasnem wśród 
wielu osób, gdzie powietrze j e s t  zanieczyszczonem 
i w kw aso ród  ubogiem, traci początkow o chęć do 
j a d ł a  i blednieje, nas tępnie  u lega  często pow tarza ­
ją c y m  się p rzypadoin  niestrawności,  k tóre  powol­
nie nad w ą tla jąc  ustrój j e g o ,  p rzy c zy n ia ją  się do 
rozwoju  najrozm aitszych chorób długotrwałych.

C hcąc się p rzekonać  j a k  wielki w p ływ  w yw iera  
powietrze na  zdrowie dziecięcia (a w szczególuości na  
je g o  trawienie), dosta teczną  je s t  rzeczą zwrócić u w a­
g ę  n a  domy podrzu tków  i iune tym podobne za ­
k łady  publiczne. W sza k  w tych nie zbyw a niemo­
wlętom na zdrowym  pokarm ie  i odpowiednićj pie­
czy (gdyż praw ie  każde z nich przez w łasną  k a r ­
mione je s t  m atkę) ,  a  przecież pomiędzy niemi przy- 
pady  n iestrawności p o ja w ia ją  się bardzo często.

P rzyczyna  tychże po lega  je d y n ie  n a  zcpsutem po­
wietrzu, które przy nagrom adzeniu  w jeduem  zam- 
kn ię tem  miejscu wielkiej liczby dzieci, uie może 
być dosta tecznie odświeżanem.

Równie j a k  powietrze ta k  i światło j e s t  d la  u- 
s tro ju  niemowlęcego niezbędnym  żywiołem. Mie-

> s z k a m a  ciemne i niskie są  zazwyczaj wilgotuemi 
: i zgubny  w pływ  w yw iera ją  na  w ą tły  ustrój n ie­

m owlęcia -’1).
Ostatecznie wspomnieć muszę, że nag le  zm ia­

ny ciepłoty, powietrze wilgotne i zimne, na ustrój 
n iemowlęcy daleko  więcej oddzia ływ a niż na  ustrój 
dorosłego człowieka. W  k ra ju  naszym  najbardzie j 
p an u ją  rozwolnienia pom iędzy niemowlętami z po­
czątkiem  wiosny i wśród  jesieni,  gdyż  w owych p o ­
rach roku  czas je s t  w ilgotnym i zmiennym.

( D l a  u z u p e ł n i e n i a  w y p a d a  mi  n a  t e r n  
m i e j s c u  w s p o m n i e ć  o p r z y c z y n a c h  u s p o ­
s a b i a j ą c y c h ) .

Ilekroć dzieci zos tając w śród  najkorzystniej-  
t szych w arunków , dosta jące  w  należytej mierze 

odpowiedni sobie pokarm, otoczone wszelkiem s ta ­
ran iem  i pieczą, me w ystaw iane  na  żadne  szkodli­
we w pływy; pod lega ją  przecież częstym przypadoin  

5 n iestrawności. W ów czas  to w ykluczyw szy  wszyst-
} kie wyżej wymienione przyczyny, takow ych  szu ­

kać  należy w sani) m ustroju i nieprawidłowych zmia-
> uach tegoż; czyli inaczej mówiąc, żc tą  razą  przy- 

pady niestrawności są  tylko po jawem  ja k ieg o ś  o 
gólnego cierpienia dziecięcia.

Z chorób przeciągłych do niestrawności uspo- 
| sab ia jących , na  czele stoi choroba ang ie lska  ( l i l ia -

chitis). W  czasie istnienia tejże, n iem ow lęta  p rzy  
( najm nie jszych  i mało znacznych b łędach  dyetety-

czuycłi p o d lega ją  przypadoin  niestrawności.  Nieco 
wyżej pisząc o przebiegu nam ien i łeu i : iż u dzieci 
niestosownie żywionych a  tein sam em  ulegających  

\ k i lkakro tn ie  p rzypadoin  niestrawności,  rozwija się
j choroba an g ie lsk a ;  tu zaś u trzym uję, że choroba

ang ie lska  usposab ia  do niestrawności. Rzecz ta k  się

< n ) K i.ndcr-D iiitetik  v. Ar.ois ISkdkaii (i>ag. 4) ,.D le  Kin
S mirkuny di*' tioimenstrahlen ist den Kindern nicht i « e -

niyer ais den 1'flanzen notkiy; diejenigen Kinder, 
) welcke sie nicht gcniesscn, bekommen ein bleiches Aus-
< sehen, schlaffe, mayere Muskeln, haben nicht die. K ra ft
> und Lebhaftiykeit iltres Alters.
1 On le soleil n’entre pas, le medecin entre sou-

vent, etc. B o u c i i u t -  (Ilyyiene).



m a w is to c ie ; tysiączne bowiem przyk łady  stwier- ( 
dza ją ,  że u dzieci zdrowych i silnych, p rzy  b raku  
s tosownego pokarm u  a  następnie ciągle powtarza- ?
ją cy c h  się jirzypadach n iestraw ności,  rozw ija  się ;
powoli choroba an g ie lsk a ;  odwrotnie znó\v dzie- £
ci sp łodzone z rodziców słabowitych, k tóre  zaród
niniejszćj choroby n a  św ia t ze sobą przyniosły, są 
nadzw yczaj  sklonnemi do cierpień przewodu t r a ­
wienia. Spostrzeżenia pod względem tym pdozy- 
nioue na  dzieciach nauczył} nas d a l ć j : że dzieci < 
od choroby angielskiej nawiedzone, jeżeli  obok tego 
odstawionemi są  od piersi macierz} ńskićj i sztucznie 
żywionemi, z bardzo m ałym  w yją tk iem  wym ierają.

T eżsam e przecież dzieci zos tając wśród k o rzy ­
stnych w arunków  początkowo w prawdzie u lega ją  j 
p rzypadoui niestrawności, w zras ta ją  powolnie a ce- jj 
r a  ich je s t  b ladą ;  po pew nym  przecież czasie n a ­
b ie ra ją  ciała i rozw ija ją  się dość silnie.

Znajom ość tych s tosunków je s t  rzeczą konie- > 
cznie po trzebną  celem sys tem atycznego i racyonal-  i 
nego leczenia. I lezkroć w czasie p rzypadow  n ie­
s traw nośc i ,  lekarze  tw ie rd z ą ,  iż p rzyczyny ty c h ­
że leżą w  pokarm ie ,  z a b ran ia ją  m atkom  karm ić  1 
w łasn e  swe dzieci,  zm ieuiają  m am ki co chwale; e 
podczas g d y  niemowlę w piersi pierwszej swej 
żywicielki najlepsz} dla siebie zna jdyw ało  pokarm, 
g dyż  cierpienie je g o  nie w ym aga ło  zmiany tegoż, l 
lecz leczenia choroby angielskiej.  T ak iem  je s t  zda 
nie moje. j

O. tateeznie wspomnieć jeszcze  muszę, o ile pier- s 
wsze zębow anie w płynąć  może na w yw ołanie prz}- 
padów  niestrawmości.

Z ębow anie  (podobnie j a k  u n iew ias t  czyszcze­
nia miesięczne, ciąża, poród i la ta  klimakteryczuej'  j 
j e s t  po jaw em  f izyologicznym , pow tarza jącym  się 
u każdego dziecięcia w pewnym  oznaczonym cza- ;
sie i w pew nym  oznaczonym  porządku  Przypadło-  j r
ści tow arz}szące  rozwojowo i w ykluw aniu  się zę- /
bów, nie są  tak grożnemi, j a k  to dawnemi twier- >
dzono czasy, i j a k  to po części je szcze  do dziś >
dn ia  u trzym ują  niektórzy autorowie

Z a p r z e c z y ć  p r z e c i e ż  n i e m o ż n a ,  ż e  p o d c z a s  t e g o ż  

w i e l k a  l i c z b a  d z i e c i  p o p r z e d n i o  z u p e ł n i e  z d r o w y c h  <

t r a c i  a p e t y t  i  d o s t a j e  r o z w o l n i e n i a ,  a  w s z y s t k i e  t e  <

p r z y p a d ł o ś c i  z n i k a j ą  z  w y k ł u c i e m  s i ę  z ę b ó w  23) .  ;

23) V id . C o t j c i i u T :  traitć, p ra tią u e  des m a la d ies des noiwe- 
au-nćs e tc .p a g . 440. ,,L ’influence d e l ’evoiution den ta ire  S
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W  podobnych przeciez w ypadkach  b ad a ją c  przy  
czyny niestrawmości, również u w agę  zw racać  n a ­
leży na  pokarm y, które dziecię spożyw a; w iad o ­
m ą bowiem je s t  rzeczą, iż podczas w y k luw an ia  się 
ząbków7, m atki najczęściej dzieci dd piersi odsta  
wdają, k tó ra  to czynność nieumiejętnie i niestóso 
wnie przeprow adzona,  naraża  również niemowlęta 
na wyżćj w ymienione przypadłości.

li e c z c i l i  o.
Z powyższego szczegółowego opisu widzimy, iż 

b łędy dyetetyczne s tanow ią g łów ne przyczyny n ie |  
strawności, i że usunięcie tychże je s t  częstokroć 
dostatecznćni do zniesienia niemocy 2‘4).

W  podobnych w ypadkach  l ia jsam przód dowie 
dzieć się należy, czyli dziecię zostaje  prz} piersi, 
czyli też je s t  żywionem sztucznie.

W  pierwszym razie bliższych zas iągnąć  należy 
objaśnień  co do s tanu zdrow ia i zachowywuuiia się 
karm iące j  niewiasty; a  nas tępn ie  dokładnie  zbadać  
jć j  pokarm  co do ilości i jakości .

Jeżeli z szczegółowego W l a n i a  okaże s i c , że 
przyczyny s p r a w u ją c e  zr.i.any pokarm u  me d ad z ą  
się w  zupełności usunąć, lub że zniesienie ich d łuż­
szego potrzebuje czasu, naów7czas s ta rać  się  należy 
o inną żywicie lkę, p o s ia d a jącą  pokarm  dla dzić 
cięcia straw nie jszy  i odpowiedniejszy. (Nie tu  jest, 
m iejsce ażebym  szczegółowo opisywmt ja k ie  zalety 
posiadać w inna dobra m am ka,  stanowi to bowiem 
osobny obszerny rozdział dyete tyk i dziecięcej).

su r les m alad ies d u tu b e d ig e s t if  est parfa item en t hien eta  
bKe; elle i s t  dónon tree p a r  de nombi-euses obsem -ations. 
I !  y  a des enfant.s qwi eproueent constam m cnt d c la  d i  
arrhće h l ’ej)oqne de la  sorHe de chacune de leurs den ts. 
I .e  ra p p o r t enbre om deux phenomi-nes repose donc su r  
une base m ćbranlable'i

U ir r ita tio n  d 'eu tra illes qu i est le r is u lta t  d r  
t r a i a i l d e l a  den tition  est souoent f o r t  U gere; elle du-  
re a  peine ą ite ląu esjou rs et cesse p o u r  se reprodu ire  
p lu s  ta rd  en p a re ille  occasion. E lle  ne p a r a l i  p a s  etre  
lice a  une a ltera tion  de l ’in testin , car, e l le n e s i  p o in t  
en generał accom pagnee p a r  la  filierę, sa  term inaison  
est prcsgue toujours fa v o ra b te “. etc.
„Cura p ro  d iuersa  d ysp rp s ia e  in d  ole et stom a chi eon 
dition e vari,at. G eneratim  m inus p h a rm a cis  quam  re- 
g im in i d iaete tico  insist.endw nh  ( J o s e p h  F r a n k . P a r tis  
tertiae, Yolumen prim n m , Sectio  secunda, p a y . 353).

„Erbrechen, F la tu len z und K olih , werden nicht 
selten ohne a lle  A rzn eim itte l durch Yeriinderung der  
D ia e t  ge%oben.r‘ ( A d o l p h  H e n k e , I. B a n d  1321,p a g . 244).
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Jeżeli dziecię żywione sztucznie nawicdzonem 
j e s t  od przypadów  niestrawności,  lekarz  dokładnie  
wywiedzieć się  p o w in ie n : jak ich  pokarm ów  ono 
u ży w a ,  a s to su jąc  się do zasad  ogolnych wyżej 
podanych  (w rozdziale  „o p rzyczynach^),  w ybierać 
takie,  które na jw ięcej zbliża ją  się do p o k a rm u  na­
turalnego.

Nie zaw sze  przecież są  w y s ta re z a ją c e m i^ ro d -  
ki dyete tyczne do zniesienia p rzypadów  n ies tra ­
wności, częstokroć uciekać  się m usim y do ś r o d ­
ków  leczniczych, a  te są  sym ptom atycznem u

W  opisie moim podałem, iż n iestraw ność ob ja­
w ia  się przez wym ioty  (uomitus), m orzysko (colicą  j 
flatidenta) ,  lub rozwolnienie (diarrhoea) ; k tó rem u , 
więc z n iniejszych po jawow  niem owlę przeważnie 
podlega, usuw ać  go należy zapom ocą stosownych 
środków .

Zas tanów m y się z osobna nad  leczeniem k a ­
żdej z wymienionych przypadłości.

(U . n.)

P 0 G L A I)
na ruch w  zdrojow iskach krajow ych

podczas pory  kąpielowej 1863 r.

osnuty na sprawozdaniach szczegółow ych  lekarz} m iejscowych, 

skreślił i przedłożył kom isyi balneologicznej krakowskiej

Dr. Z. G o g o j e w i c z .

(Dokończenie. Zob. Nr. 29).

Do zapowiedzianych n a  rok b ieżący należą:  
sprawienie n a rządu  do s tosowniejszego napełniania 
flaszek do p rzesy łk i  p rzeznaczonych  *) i nowe o- 
cem browanic zdrojów.

Do najpiln ie jszych zak ładu  potrzeb należą. P o ­
w tórny  rozbiór chemiczny wszystk ich  zdrojów. —  
Urządzenie kąpieli  na t ryskow ych  i błotnych. W y ­
stawienie nad  Popradem  altany  krytej celem za- 
slonienia kąp iących  się przed upałem  słonecznym i 
ciekawością publiczną, zaopatrzenie m ieszkań  w do­
sta teczną pościel, m aterace i u sługę lepszą  a  w y­
łącznie p o k o jo w ą ,  w ytwarzanie lepszej żentycy i 
la k a r sk a  kontrola n ad  jej wyrobem, wreszcie s ta ­
rannie jsze  dozorowanie całego zakładu.

*) Już sprawiono m aszynę H echta  z Franzensbadu, jakto  
donieśliśm y w  swoim czasie w Przeglądzie lekarskim  
Nr. 12.

D la łatwiejszego uwidocznienia ruchu i czyn­
ności, j a k ie  się odbyw ały  w dziesięciu wyż wsporu- 
monycli zdrojowiskach krajow ych , zestaw iam y cy­
fry szczegółowe. I ta k :

Bawiło osób w  r. 1863.
W C i e c h o c i n k u 313 m n i ć j 0 573 n i ż r . 1862.

77 I w o n i c z u 450 n n 50 77 77 »

77 K r o ś c i e n k u 100 n r> 40 V n

n K r y n i c y 531 n 77 247 7? ii 7?

» M a j ż k t r i e 140 w i ę c e j .♦» 36 V 7?

7? R a b c e 26 r> 7? —
77 77 77

77 S w o s z o w i c a c h  148 77 77 18 77 7? 77

7? S z c z a w n i c y 587 m n i ć j 77 207 77 77 7?

77 T r u s k a w c u 550 77 7? 238 77 77 7?

7? Ż e g i e s t o w i e 150 77 77 2 0 77 77 7?

R a z e m '3 0 0 1 7
R o z d a n o  k ą p i e l i :

W Ciechocinku 9264 m n i e j 0 17052 n i ż r . 1862.

77 I w o n i c z u 12400 77 77 900 7? 77 n
7? K r o ś c i e n k u 200 77 77 40 77 77 n
7? K r y n i c y 19311 77 77 4208 77 77 ii

77 M a j d a n i e 2569 w i ę c e j 77 672 77 77 n
77 R a b c e 364 77 77 364 77 77 n
77 S w o s z o w i c a c h  8000 77 7? 1000 77 57 ii

7? S z c z a w n i c y 1000 77 77 500 77 7? n
99 T r u s k a w c u 16590 mniej 77 1820 77 77 1i
7? Ż e g i e s t o w i e 443 jb 77 77 1770 77 77 n

Rnzom 74128.
Rozesłano wody na sprzedaż, 

w  Ciechocinku —  —  —
Iwoniczu 31000 mniej 0 3000 niż r.
Krościenku 11000 77 77 1000 u 77

K rynicy 31556 77 77 7911 n 77

M ajdanie — 77 77 — n 77

Rabce !  420 77 7? 1420 •9 7

Swoszowicach — 77 99 — 99 77

Szczawnicy 99310 77 77 50690 *  77 77

T ru sk aw cu 2000 77 n — 77 77

Żegiestowie 20000 więcej 77 3200 77 ”  77

Razem 196286. t
Na tćm kończym y nasze spraw ozdanie  z lOciu 

zdrojowisk k ra jo w y c h ,  a  lubo takow e ta k  co do 
liczby osób szukających  u nieb zdrow ia j a k c  też 
co do ilości sp rzedaży  wód rnnićj zadaw a la jące  
d a ją  w ypadk i od roku  zaprzeszłego: nie zmieni to 
aaszego  p r z e k o u a n ia , że zdro jow iska ojczyste co 
raz  w iększego nab ie ra ją  rozg łosu ,  gdyż  me sam
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ty lko skor.szy ruch osób, zakład} nasze kąpielowe 
zw iedzających  świadczyć wmien o ich wzroście; 
ten albowiem w danym  razie nie dopisał z powodu 
w yp ad k ó w  politycznych i p rzeszkód  od nas n ieza­
leżnych ; gdy natomiast dokonane  ulepszenia w z a ­
k ładach  zdrojowych, staw ianie nowych domów, p o ­
p ra w a  d róg  i środków  kom u n ik acy jn y ch ,  m aszy ­
ny do napełn ian ia  wdd i t. p. w ykazane  przez nas 
Lezne zmiany, i u rządzenia  nowe zgodne z wym o­
gam i nauki i potrzebami chorych ,  najw ym ow nići 
za postępem  zdro jow isk  o jczystych świadczą.

Nie z raża jm y  się przeto przeszkodam i chwilo- 
wemi, w y trw a jm y  nada l w pracy’, którąśir.y podjęli 
d la  dobra  k ra ju  i ulżenia smutnej doli bliźniego, 
a  zdro jow iska nasze zak w itn ą  pomyślnością^ k tó ­
rej im z całego serca  życzymy.

W  spóźnionym nieco czasie, bo w chwili zam ­
kn ięcia  poglądu  niniejszego odbieram y sp raw ozda­
nie z ościennego zdro jow iska  U a r d y  o w s k i e g o  i 
ta k o w e  poda jem y  w  streszczeniu:

Lekarzem  ordynującym  je s t  nasz  rodak  Dr. 
W o l a n .

Zwiedzało  zak ład  zdro jow y podczas la ta  370 
o só b  w łaściwych chorych, pochodzących w  jednej 
trzeciej części z prowincyj polskich. Osób to w arz y ­
szących słabym, zwiedzających zdrojowisko chwi­
lowo i s łużby różnego rodza ju  razem  było 3S4. 

Rozdano kąpieli ciepłych . . 9517 
mianowicie w pom ieszkam ach  517 
w łazienkach zak ładu  . . 4532
dla B ardy jow ian  i uboższych . 2143
bezpla tn .e  . . . . . . .  1275

natrysków zimnych z wody’ słodkiej zwyczajnćj 
spotrzebowauo 1050. Sprzedaż wody lekarskie j,  
k tó ra  corocznie wynosi 400000  flaszek w przecię­
ciu ucierpiała  w tym roku z powodu niedołężnej 
adm inistracyi tej gałęzi gospoda rs tw a zdrojowego 
oraz w skutek  przepisów policyjinPiekarskic li  s tłu­
mienie za razy  bydlęce j na  celu m a jących  przez 
zakaz  wywozu flaszek stoma o p a k o w a n y c h ! (sic).

P r z e d m i o t e m  l e c z e n i a  z d r o j o w e g o  b y ł y  c h o r o b y '  

n a s t ę p u j ą c e :  z  c h o r ó b  k r w i .  n i e d o k r e w n o ś ć  z e  

w s z y s t k i e m i  s w e m i  z b o c z e n i a m i  ( 1 8 5  w y p a d k ó w ) ;  

z  c b o r ó b  n a r z ą d u  t r a w i e n i a : n i e ż y t  ż o ł ą d k a  s a m e ­

g o  l u b  w  p o ł ą c z e n i u  z  n i e ż y t e m  j e l i t  p r z e c i ą g ł y m ;  

z  c h o r ó b  c z ę ś c i  r o d n y c h  n i e w i e ś c i c h  g ł ó w n i e  z a u ­

w aż an o :  zboczenia w  czyszczeniach miesięcznych, 
krwotoki różnej przyrody i białe upławy. Z zboczeń 
uk ładu  lierwmwmgo: draźliwość chorobowa nerwów, 
porażenie połowiczne i częściow i,  połowiczny ból 
głowy, m acinnica . śledziennica.

Oprócz tego znaczna jeszcze  liczba osób, z n ę ­
cony cli u roczą okolicą, powdetrzem górskiem , n a d ­
zw ycza jną  taniością  i sw obodą życia, w yborną żeu 

S tycą  i t. p. szuka ła  w Burdyow ie ulgi i pomocy 
nawmt we wielu innych niemocach ściśle biorąc 
nienależącycli do zakresu  działalności lekarsk ie j  
wód Bardyowskioh ; takow ej zdaniem au to ra  d o ­
świadczała.

W  końcu dołącza au tor  k ilka treściwie ze b ra ­
nych lnstoryj chorób, w który ch w oda Bfirdyowska 
odznaczała  się sw ą  skutecznością , mianowicie oka 
za ła  się zbaw ienną w k rw otokach  macicy i n as tę ­
pnej n iedokrw istości ,  we wrzodach oeieklinowych 
je l i ta  odchodowego, w  obrzmieniu śledziony' pozim- 
nicznem, w cherzc zimnicznej, oraz w wielu w'ypad 
kacli nieżytu żo łądka  i je l i t  przeciągłego, a k tórych  
to li is toryj,  aby  un iknąć zbytecznej rozwlekłości, 
nic pow tarzam y  tutaj.

W YCIĄGI Z PISM  LEKAiiCKICII.

O leczeniu wlókniakóu; i uklejf/w macicy.
kijciiENMKiSTEK w rozpraw .e  m ającćj n ap is :  

t ,.dia F i lm id e ,  fbrhsen und Scldeimjjolt/peii des Ute- 
< ras und ihre operativu Behandlung-‘ zamieszczonej 

w Kuchennie!sters Ztschr. Nie I. 11. 3 7 8 — 398  co do 
leczenia nas tępu jące  w końcu w yjaw ia  tw ierdzenia :

1) P ę t la  galw an iczna  j e s t  środkiem n a j ła g o ­
dniejszym  i najpew niejszym  ku p rzygotow aniu  włó- 
k n ia k o w  do wyhiszczenia.

2) Toż samo się do niej stosuje, ilekroć chodzi 
o. ukie je  (polipy) w łóknis te  ogrom ne częściowo lub

| całkiem zrośłe albo też w>olne, których przed łuże­
nie i wycieńczenie m a  być przysposobione, by na 
reszcie dostać się można do ich s z y p u lk i ; j e d n a k  
żc tutaj zaledwie kiedy będzie m ożna obejść się  
obok niej całkiem bez narzędzi tnących.

3) P ę tla  ga lw an iczna  je s t  środkiem n a j łag o ­
dnie jszym  i najpew nie jszym  do oddalenia natycli

\ miastowego i doszczętnego polipów włóknistych 
dostępnych aż do swej szypullsi.

4) Mało w ydarzy  się p rzypadków , w których  
inne sposoby działania przew yższą  galw anokaus ty -  
ezny luli w ktorycliby tenże w sp ie ra jąc  na rzędzia  
tnące nie u ła twiał lub przyspieszał operac ji .

5) R zadko atoli stósowmą je s t  do polipów ś lu ­
zow ych ,  a  mianowicie tylko wtedy, jeśli takow e

; co do postaci i tęgości u tkan ia  podobne są  do u 
kle jów  włóknistych, inaczej nie. P rzy  kom orkow a-
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to-naczy nion y'ch i w szystk ich  m ię k sz y ch  polipach 
śluzowych na powierzchni w ew nętrznej  macicy sto­
sowne j e s t  zd rapyw anie  (Abkratzen ) ;  jeżel1 tkw ią  
w szyi m acic /n ty  zd rapyw an ie  nożyczkami galwa- 
nieznemi lub ukręcan ie  (torsio). Do polipów z cien­
k ą  lecz tę g ą  szypulka, nad a je  się także  czasem 
ukręcan ie ,  w szelako ty lko z pewneini ostrożnościa- 
nri, z resztą  zasługu je  na  p ierwszeństwo m etoda gal- 
w anokaus tyczna .  (Cenfr. 1864. Xr. 16).

Leczenie Iwzlunca (jpgrtu&gjiś) icodoh omanem 
amonowym.

Kie daw no temu twierd/.ił P. Dr. G um  w L o n ­
dyn ie ,  że b rom ek am oniaku  j e s t  środkiem znie­
czu la jącym  gdównie d la  szyi (porówn. P rz eg lą d  lek. 
z r. 1863 Sir. 280); skłoniło to P. D ra  H a r l e y a  do- 
fcw ladczyć leku tego przeciw  k m u śc o w i .  Koku ze­
szłego zw łaszcza  n a  w iosnę w ydarza ły  się tam że 
liczne przy padki tegoż cierpienia, a  P. H. czuł się 
tem bardziej up raw n iony  do tego doświadczenia, 
ile że żaden  z zachwalanych do tąd  ś rodków  nie 
zdo ła  ani skrócić, ani złagodzić krztuśoa. J a k k o l ­
wiek ciemna j e s t  je szcze  zasadnicza is to ta  krztuśca,  
to zaledwie w ątp ić  się g odz i ,  że nerw  b iedny  a 
może ty lko w steczny  (reeurrcns) p rzy  tem głównie 
je s t  czynny w yw ołu jąc  kurcz  szpary  głosowej. Byrć 
w ięc  bardzo  może, że ś rodek  zn ieczulający działa  
iący  swoiście n a  nerw, w ie lką  m a skuteczność. J a ­
koż n a  podstaw ie  k ilkunas tu  p rzypadków , k tóre  
przy tacza,  wnosi p. H a r l e y  że brom ek  am oniaku 
m a w yśm ienity  sku tek  usuw ania  k rz tuszen ia  się 
tyle dolegliwego i okropnego.

Oprócz tego i p! G um  spostrzegał k ilka p rz y ­
pad k ó w  s tw ierdzających  to doświadczenie. Chwali 
ou sobie ten lek bardzo ,  ja k o  odznaczający  się 
wpływ em  kojącym  i łagodzącym  n a  k r tań  i tc h a ­
wicę albo iraczej n a  nerw błędny. Z a d a w k a  w y ­
nosi 2 do S ziarn , trzy  razy  na  dzień u małych 
dz ia tek ,  a ł  do 8 naw et do 10 ‘ziarn u doroślej­
szymi] w j a k  najprostszymi nośniku ( F e hikel). Z a­
d aw ać  go także  m ożna w naparze  wymiotnicy; 
środek  ten pokonyw a dość pewnie z a n o s z e ­
n i e  s i ę  nic ty k a ją c  n i e ż y t u .
( Journ. f. K in d e r k r .  1864. p o s z y t  1. 2. str. 1 5 2 — 1 5 6 ) .

R O Z M A I T O Ś Ć  h

Głuche wieści o zawieszeniu wyborów dni wersy ■ 
teckich.

Zaledwie że się ukończyły wybory Rektora i D zieka­
nów w  naszym U niw ersytecie, ponawiają się w ieści o za­
prowadzeniu kuratorstwa tak dalece, iż w skazane n aw et by­
wają osoby do składu now ego Zarządu Akadem ickiego w ejść  
mające. Mniejby nas już dziwiło, gdyby te w ieści odnosiły 
się do innych U niw ersytetów  Państw a austryackiego, w  któ­
rych w  najnowszych czasach w ydarzyły się niespokojności, 
aczkolw iek nie m ówimy, żeby i te już upoważniać m iały do

zaprowadzenia stanu w yjątkow ego; ale w naszym  cichym, 
pracowitym pod żadnym zarzutem nio zostającym  U niw er­
sytecie zaprowadzenie kuratorstwa nic w iem y, czem by się  
usprawiedliw ić dało. Mamy przeto uzasadnioną nadzieję, że  
K ajw yższa W ładza O świecenia, oceniając rzeczy z stanow i­
ska objektyw nego bez uprzedzeń i namiętności, nie odmówi 
zatwierdzenia uskutecznionych wyborów i nie pozbawi U n i­
w ersytetu prawnych swobód, z któremi tak ściśle się łączy  

postęp i godność nauki.

Buch chorych w  szpttaiu Brać. Miłosierdzia 
krakowskim

w ćwierćroczn drugićm r. b.
Pozostało z końcem  Marca b. r. chorych m ężczyzn . 16
Przybyło w  ćw.ierćroczu drugiem b. r. „ . . „ . . 22
Leczono w ięc r a z e m  „ . . „ . . 38

Z tej liczby opuściło szpital
w yleczonych . ' . . „ . . M

z polepszeniem  zdrowia . „ • . „ . . 4
zmarło . „ . 2

Pozostało z końcem Czerwca r. b. „ . .- . . 8
Razem jak  w yżej „ . . 38

Z chorób ostrych pojaw iały się, nie licznie wprawTdzie lecz  
w  stosunku do innych g ęśc ie j: durzyca (3), zapalenia płuc (2) i 
nieżyty  gorączkow e przewodu pokarmowego (2); pomiędzy 
cierpieniami przew lekłenu wrzody długotrw ałe stanow iły  za­
stęp najdostatniejszy (ó). W zględnie w iększą liczbą odzna­
czały sio puchliny wodne i zapalenia żołądka skirowate, k tó ­
rych było po 2 przypadki

Śmierć za sobą pociągnęły: 1 przypadek biegunki rozply- 
wnej i 1 wrzodów przewłocznyeh na szyi i odnogach z prze­
dziurawieniem połyku i następnem w yniszczeniem  ogóhićin

Rucli gości zdrojowych w  Krynicy.
Od 1 Lipca do 15 t. m. przybyło do K rym cy rodzin SI, 

< składających sic z 171 osób; m iędzy któremi liczym y z pro-
wincyj polskorąsSyjskich rodzin 21, z 42 ąsób złożonych.

Od chw ili otwarcia t- r. zakładu zdrojowego aż do obe- 
z cnego czasu , bawi w Krynicy w  celu leczenia zdrojowego

rodzin 143, składających się z 301 osób; a między temi z pro- 
w incyi poisko-rossyjskich wraz z dziećmi i służbą tylko 50  
osób naliczono.

D zisiejsza ilość rodzin w celu kuraGyi tutaj przebywa-

i
ją c y e b , jest prawie trzecią częścią tej liczby, jaka po inne  
lata o tej porze, tutaj zazw yczaj bawiła.

S to p ie ń  D o k to r a  JIod.y c y n y  w U niw ersytecie Ja  
giellońskim  uzyskał na początku m iesiąca bieżącego JP an  

Z Szymon Steuermark krakowianin.

X c k r o 1 o g i a.
P a w e ł , B o o u f a l  ( T r a u g o t t )  M e i s s n e r  słynny chemik i 

i w ynalazca ogrzew ania m ieszkań pow ietrzem , zgasi dnia 9go
L ipca b. r. w  87mym roku wieku swojego.


